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Tytuł fragmentu relacji Miejsca ukrywania się podczas stanu wojennego

Zakres terytorialny i czasowy Lublin; po 1944 roku

Słowa kluczowe Lublin, Spotkania, stan wojenny, Janusz Krupski

Miejsca ukrywania się podczas stanu wojennego

Jeżeli chodzi o mieszkania, w których ukrywałem się, to pierwsze o czym wyżej była mowa
znajdowało się u jakiejś emerytki, która pochodziła z kresów wschodnich, miała doświadczenia z
II wojny, z sowietami i była przerażona tym co się stało. Ona cały czas właściwie płakała czy
rozpaczała, mówiła, że jak się dostanę w ręce komunistów to na pewno zostanę rozstrzelany,
więc miała taką wizję tych wydarzeń. Widziałem, że ten pobyt mój u niej dużo ją kosztuje, że się
boi, że ona nie chce mi wymówić tego mieszkania, ale bardzo się bała tego, że ja się u niej
ukrywam. Porozumiałem się z moją rodziną. Okazało się, że mamy jakiś krewnych, kuzynów
mieszkających na wsi niedaleko Lublina, więc udałem się na kilka dni na wieś, chyba na dwa czy
trzy dni, bo ta rodzina była tak wystraszona, że ktoś ze znajomych zauważy obcą osobę w domu,
doniesie i będę kłopoty. U tej rodziny mieszkałem chyba najkrócej i musiałem znowu wracać do
Lublina. Następnie znalazłem się w mieszkaniu, które wynajmowały dwie siostry, studentki
KUL-u. To mieszkanie stało puste, ponieważ studentki te wyjechały na święta do domu i jeszcze
nie wróciły. Mogłem zająć jeden z pokoi i tam znowu przez kolejny tydzień czy półtorej tygodnia
pobyć. Dwa ostatnie mieszkania, w których się zamelinowałem znajdowały się na LSM, na
osiedlu Prusa i Piastowskim.
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